
GAZETA LWOWSKA.
^  piątek N " -  9 9 . ig . sierpnia s83i .

K A N T O R  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  który dotąd b y ł w domu jmćpana Franciszka 
i r a ,  księgarza, obok jego księgarn i, na U licy poprzecznej Dominikańskiej (©OttliniFunet 

^Itengaffe), naprzeciw  Cyrkułu Lwowskiego, przeniesie się przed d. i .  września r .b .  na Uli- 
°t  W ałowb do domu pod jSrein. 289. podle domu n i e g d y ś  B a  n r  a. Wchodzić
tl? będzie do izby  K a n t o r u  przez sień i dziedziniec tego dom u, drzw iam i, nad którefmi za- 
10‘-es zona będzie tablica z napisem : »K /4 JS TO  Ii G j4 Z  E  T Y  L W O W S K I E  J .e  Od d. 
*• trześn ia  wszystkie i n t  e r  e s s a z K A N TO R EM  G a z e t y  L w o w s k i e j  będę w tym no~ 

l o k a l u  załatwiane
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

—  Ż Warszawy d. 9. sierpnia. —
Rząd .narodowy z przychylenia się do przed­

stawionej sobie przez wodza naczelnego prośby 
jenerała brygady R u ttie , o uwolnienie od spra­
wowanych dotąd przez niego obowiązków za- 
stępey gubernatora miasta W arszawy, udziela te­
muż jenerałowi Ruttie żądane przez niego nwol- 
: 'enie , oddając oraz sprawiedliwą zaletę gorli- 

, v .c i i poświęceniu się , z janiem powierzone 
sobie pełnił obowiązki.

\ Rząd narodowy na przedstawienie wodza na­
czelnego, postanowieniem z dnia 6. b. in. mia- 
nuje jenerała dyw izyi,. Henryka Dembińskiego, 
gubernatorem miasta Warszawy.

W yciąg z raportu Pnszeta , naczelnika powsta­
nia w województwie Augustowskiem z d. 4- b. m_

Po bitwie pod Igłanką, gdzie mając tylko 240 
koni w lance powiększej części uzbrojonych, i 3o 
ludzi pieszych, od 4ooo z 3ma działami attako- 
wariy , nez straty, jednego człowieka,' zabiwszy 
nieprzyjacielowi kapitana i 7iniu żołnierzy, srej- 
terować się memu oddziałowi udało i dowiedzia­
wszy się $ losie korpusu jenerała Giełguda , 
przedsięwziąłem przebić się z moim oddziałem, 
i doprowadzić go do Warszawy, a przeszedłszy 
przes środek sił nieprzyjacielskich w obwodach 
Mariampolskim i Kslwaryjskiia, zbliżyłem się dnia 
1 8. t. m. pod Stawiska; w tym przechodzie patrol 
mój zabrał porucznika i i4  ułanów nieprzyja­
cielskich z kompletuem uinontowaniem; zabrałem 
wiele wódki i owsa , i te zapasy po włościanach
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okolicznych rozłożyłem. W  tem miejscu otrzy­
mawszy rozkaz, abym się starał utrzymać w w o­
jewództwie A^agustowskiem, jakkolwiek bez amu- 
nicyi i z tak małerni siłami w porównaniu do nie­
przyjaciela , zwróciłem hu lasom angnstowskim.

Zaledwo przybyłem -pod wieś Rudę, zawiado­
miono mi ę,  i ż piechota rossyjska pi zeprawia.się 
przez rzekę Łeh , pod wsią Szymansmi, o 3 wior­
sty od Rudy odległą , . udałem się natychmiast 
z 4o konnicy w karabinki uzbrojonej ku tej wsi, 
rozstawiwszy piechotę w chróstacb, pomiędzy nią 
a Ruda położonych, nieuiniej'resztę konnicy przy 
chrustach w assekuracyi. Przybywszy pod Szy- 
many, zaatakowałem przeprawioną nieprzyjaciel­
ską piechotę i takową około 70 ludzi po kilku­
dziesięciu wystrzałach do odwrotu przez rzeczkę 
zmusiłem, w któryuito odwrocie nieprzyjaciel 
zostawił na placu zabitych 7 ludzi i z tamtej 
sarouy rz:eczki dwa konie mu ubito; z naszej 
strony- tylko jeden żołnierz został mocno ranny 
w rękę ; pocsem z nadeszła pomocą udałem się 
z Rudy do wsi Przechody , w celu przejścia la­
sem na Wierzbno na drugą stronę szossy , lecz 
dowiedziawszy s ię , iż od Osowca i Goniądza 
p rz; bywa drogą , którą przejść koniecznie po­
trzeba, 400 piechoty i 80 koni huzarów rossyj- 
skicb , zwróciłem marsz mój nazajutrz rsniuteńho 
nazad ku R u d z ie , chcąc się tamtędy ku lasom 
przebić , lecz pod wsią Sośnikami awangarda moja 
spotkała kawaleryją rossyjską , a za nią postępu­
jącą piechotę. Po kilku wystrzałach kawaleryja 
rossyjską udała się wprawo, chcąc nas od lewego 
skrzydła otoczyć, a piechota, której, jak mnie 
później mówiono, było około 5o o , postępowała 

' ku nam : w takiem położeniu rozstawiłem moją 
piechotę na prawo w krzakach, dla wstrzymania 
nieco nacierania nieprzyjaciela , z kawaleryją uda­
łem się ku wsi Białogrędy , gdyż tyJko ta jedna 
droga do rejterady pozostała , albowiem z innych 
stron wszędzie są bagna do nieprzebycia. Miną­
wszy cokolwiek tę w ie ś , wysunęła się z lasku 
piechota rossyjsa od Ossowca przybywająca i kil­
kadziesiąt huzarów, i  ta do nas ognia dawać roz­
poczęła , co usłyszawszy wojsko nieprzyjacielskie 
pod wsią Sośniki z moją piehotą ucierające się, 
natarło ńa nią, i one do odwrotu już nie w krzaki, 
ale ku wsi Białogrędy , gdziein ja się ucierał, 
zmusiło.

, Tym sposobem zostiłem w około przez tooo 
przeszło wojska nieprzyjacielskiego otoczony, 
a przebicie się przez piechotę rossyjską z tak 
małą siłą powstańców, bez broni i amunicyi, 
dało się niepodóbnem ; broniłem się w tem miej­
scu , dopóki ostatni ładunek wystrzelonym nie 
został, lecz gdy podemną. konia ubito, i gdv j uż  
wcale strzelać czem nie było , zrejterowaliśmy

w bagno lasem zarosłe pod wsią Białogrędy, Vt°te 
dwie mile długości ku wsi Rapice , a pół szero 
kości zaw iera; tu konie musiały być porzuceni 
a wszyscy tylko piechotą bagno wyżej pasa pr®e 
bywali. Piechota zaś rossyjską, podzieliwszy1;1® 
w połowie od Ossowca, a w drugiej od wsi ia 
łogrędy, ciągle do nas przez godzin cztery z ob°' . 
dwóch stron szerokości bagna strzelała, chcąc ° aS 
z tego bagna wyparować; a gdy to ładnego skutk® 
nie otrzymało, niepohamowaną chęcią ujęcia i° ° ie 
powodowana , rozebrawszy się zupełnie, we*®1 
z karabinami w bagno , ciągle strzelając , 1°®^ 
niedaleko mogła tem bagnem iść zanam i, któr® 
jest tak błotniste, iż mnie samego po kilka ra®) 
wyciągać musiano.

Wyprowadziwszy się z oddziałem z bagien ^  
wsi Rapice, dałem przeznaczenie oddziałowi Di?" 
jemu. Z obliczonych Strat okazało się, i i  1x1 i a ł j 10 
ubitych dwóch podoficerów, ośmiu żołnierzy' 
sześciu zaś dostało się w niewolą 'W ed łu g ®® 
zneń włościan okolicznych, nieprzyjaciel liczy 
do 60 zabitych. O odbytych walkach przez ciął! 
miesięcy czterech , z kilkuset ludźmi przeciw^® 
kilku tysiącom i kilku działem nieprzyjacielski!01 
poprzednio raporta przesłałem.

Dowódzca militarny województwa Raliskie^c 
jenerał brygady , Biernacki, donosi raport*01 
swoim do komisy! rządowej w ojny, pod dni*
8. b. m. z W idaw y, iż majorowi Peszyńskie1® 
z rezerwami jazdy dal dyrekcyją , jaką mu ta k0' 
missyja wskazała, a więc rezerwy nasze nie 
stały zabrane.

Ód wojska głównego nie mamy prawie 
dnych wiadomości. B.iidiger przeprawił więk*®2 
część sił swoich na lewy brzeg W isły.

Wczoraj izby połączone wybrały z podany®** 
przez senat kandydatów kasztelanami , Varcy*8 
Olizara , Stanisława W ęgrzyckiego , Ludw. Ł®1*1” 
piękiego, Xaw. Niesiołowskiego.

—  Z  Warszawy d. 10 . sierpnia. —

Na dachu nowego teatru stawiają telegr®^.’ 
którego ruchy będą mogły być widziane z *?8)’ 
odleglejszych fortyfikacyj Warszawy i Pragi.

Posiedzenie izb połączonych d. 8. sierp0*® 
r. b. przeznaczone było na wybory na senator*^'

Romissarz Postarzyński zdał najprzód rap0 
a  wniosku podanym przez Niemojowskiego, * ,* 
kartki, na których mniejsza jest liczba podkre  ̂
«lonych osób, niż ma być wybranych, były 
ważane za ważne. .

Romiesyja Oświadczyła swoje zdanie Prz€®l fla 
ko temu wnioskowi. Z tąd powstała ob*®er 
dyshussyja, w której rozbierano, o ile senat P



^*Uen mieć wpływu na swoje odrodzenie się. 
ftot*118 bardzo podzielone', przyszło dp
^  °wania; wniosek Niemojowskiego 55 głosa- 
Svę^fZ6c*w 5o odrzucony. W ielo dla tego o- 
j e ą“ czyło się przeciw wnioskowi, iż rozumieli, 
W  z,a*anfi przez prawo tylko zaprowadzoną 

r® Wole. -»
^*stępnie posłowie: Dąbrowski, Remnowski 

^ d ę b s k i  zaządali czytania kwalifikacyi kan-

}v7ojewoda Kochanowski w krótkości opowie- 
s‘ ich zasługi. T‘rzed ' wotowaniein jeszcze 

bie Łwestyia > czyli osobno ma być wotowa- 
Łn Da i’«udydatów z królestwa dawnego, a oso- 
]\> z prowincyj przez Rossyją zagarniętych, 
j jS. Wniosek' wielu członków, mianowicie Go­
ny Sh,ego , izby jednogłośnie się zgodziły , że 
do°*OViâ  na podanych kandydatów bez ża-
c. e) różcicy, z której oni z tych prowincyj po- 
-• z?- —  Po piatwieniu tych kwestyj przystą-

00 do głosowania na podanych kandydatów.

0 ^d p n łk  ownik Zaliwski , który w ostatnich 
Hu ^  dowodził oddziałami w województwie
1 ®^st°wskiem , poniósłszy klęskę powrócił z ma-

swoich do W arszawy, i otrzymał od 
tyz*ellleg 0 wodza dowództwo nad nowym par- 
^ 6t|skjm korpusem, którego zaród znajduje 
Slv Datersz w Wilanowie na lewym brzegu Wi- 

Niedaleko Warszawy. Niewiadomo jeszcze, 
gaz*6 rozPocz:ri>e swoje działania, wszelako w 
j  et«ch warszawskich wezwana jest młodzieżSł " ■ • » • «s /^'Wienia Sie pod jego rozkazy , ponieważ 
joę  ̂ .^relce doświadczony i waleczny jest wo- 

niesłusznie przez dyktatora Chłopic- 
*Zw° nieuwazany. Gdy z Warszawy wyru- 
j f do L itw y, miał mieć tylko to ludzi i 
r>io  ̂ > w Litwie został jego korpus wzmóc-
Jjj > wszelako jsk mówią, bardzo był ostro- 
[ f  ^  wyborze ludzi , i tylko zdolnych do służ-- 

Przyjinował; między tymi znajdował się pro- 
r .uniwersytetu wileńskiego i bogaty ślachcio 

g0 7 lsk*em Karp’, którzy^ pełnili służbę proste- 
lar * ^ n*erza- Najsurowiej karał on najmniejsze 
Łig*eH ie się na majątek cudzy, i mieszkańcy
*i*d » UtVazali korpus jego jako tarczę przeciw 
d0 rycioin , których się inne rnchome korpusy 
dyni SZ,CZa,y- Wojsko jego utrzymywało się je- 
* Wl z, . 7'a^ranyc^ trasportów , i on urządził 
knI t asn.ej  wol i ,  bez pomocy rządu narodowego, 

piechoty i oddział jazdy. W  Kownie 
dur *. 5oo°o cetnarów sucharów, zupełne mun- 
skóf na dWa pułki kirisijerów i znaczne zapasy 
80o j P . t na  , mąki i prochu i wziął w niewolę 
dad ■ Głównym jego zamiarem było napa- 

n*espodzianie i  nocą odbywać pochody,

któryrn po kilkakroć swoje winien ocalenie. €«’-  
ły  jego korpus nie liczył ned 1200 ludzi, atolii 
dobrych strzelców. Z  tą siłą poszedł ku W il­
nu ; Giełgud poruczył mn jeszcze dwa batalijo- 
ny z 2. pułku strzelców; tak więc objął dowódz­
two na prawem skrzydle. Był tego przekona­
ni a, ze W ilno powinno było być zdobyte i po­
konał wszystkie trudności ; 3 szańce wziął sztur­
mem , lecz skoro był już ua szczycie góry,, gdzie 
najkorzystniejsze było Rossyjan położenie , do­
wiedział s ię , że Giełgud cofnął się o 2 mile 
od miasta. Sam sobie zostawiony starał się za­
bezpieczyć sobie o ile być może odwrót', prze­
rżnął się w Augustowskie, a z tamtąd udał się 
w Białostockie. Bez amnnicyi , wszedzie nie­
przyjaciółmi otoczony , przekonał się nareszcie , 
że nie w stanie stawić Rossyjanom czoła. Prze­
chodząc rzekę Sokołowkę w celu nniknienia zu­
pełnej kieski , rozkazał Judziom swoim rozpro­
szyć sie i znowu zebrać się w Warszawie.

W  Warszawie zachorowało w d. 16. lipca 16 , 
w d. 17 . i i ,  w d . 18. lĄ ,  w d. 19. i w d. 20.
20 osób. W szpitalu Bagatelli Znajdowało się 
w dniach ostatnich 5Ą osób.

W  Piotrkowie jeszcze ta choroba nie ustała 
zupełnie, ale o wiele się zmniejszyła.

W  województwie kaliskiem budują w W arcie, 
Turkach i Stawiszynie szpitale na cholerycznych.

W mieście Benzin , pół mili od granicy szlą- 
skiej grasuje także cholera.

W  miasteczku Koziegłowach , o 3 mile od 
Częstochowy, a pół milę od granicy szląshićj, 
wybuchła w d. 23. z. m. cholera. W  owym 
dniu przyszła tam dziewczyna z Krakowa, dla 
odwiedzenia swoich rodziców , i przyniosła no­
wą chustkę, którą w Krakowie kupiła. Jeszcze 
tegoż samego dnia zachorowali - rodzice, i naza 1 
jutrz cala rodzina, z 8 osób złożona, wymarła. 
Nawet przyjaciele tej rodziny , k.tórzy tę chust­
kę opatrywali, a mieszkali w dwóch innych do­
mach , nie uszli cholery. Miasteczko to, w któ- 
rem 10 domów musiano zamknąć, otoczyły wła­
dze polskie kordonem.

tRossyja.
W  liście z Petersburga pisanym z dnia 26. z. 

m. czytamy miedzy innem i: Znaczne zmniejsze­
nie się liczby chorujących i umierających w na- 
szem m ieście, pochodzi widocznie z przekona­
nia , które niestety późno - dla mieszkańców na­
stąpiło , że tak wszyscy jak i pojedynczy muszą 
się ścisłym poddać przepisom, jeźli życie ich 
nie ma być na niebezpieczeństwo wystawione.
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Wielka Brytanija i Irłandyja.

Gazety londyńskie z d. i .  sierpnia zawierają 
obszerne opisanie uroczystego otworzenia w tym 

'dniu nowego mostu londyńskiego. Kr >1 był o- 
becny. Była to rocznica wstąpienia na tron an­
gielski domu hanowerskiego, jakotez bitwy na 
Nilu.

Dostrzegacz austryjacki umieścił:
W  odwołaniu się do wystawy chorągwi an- 

stryjackich w izbie parów, uskutecznionej przez 
wielkiego referendarza inargr. Semonvill , mówi 
Globe londyński w sposobie następującym: ®W i-s 
dow isko, dane na pierwszem posiedzeniu izby 
parów, stawia wyborną próbę charakteru i pra­
wd i i wie dziecinnego sposóbu myślenia ośmdzie- 
siętoletniego człowieka. Z  jaką żywą radością 
zwracał ten stary człowiek uwagę na swoje wła­
sną przenikliwość, swój bystry rzut oka na przy­
szłość, jak szczęśliwym był w niewiadomości 
swojej względem okoliczności , iż blask owych 
trofeów został przez to przyćmiany, ze nieprzy­
jaciel , któremu odebrane b y ły , wszedł później 
jako zwycięzca do Paryża, i  ze te chorągwie , 
gdy sz •  ście aprzestało .być wierneine uszły 
śledztwa Austryjaków tylko przez to , ze je za­
pewnie podobnie jak Falstaft w sztuce: awesołe 
kobiety windsorskięa schowano pomiędzy »po- 
dartą bieliznę* w niedotykalnym przybytku. ~Co 
zaś scenę tę czyni zanawniejszą , jest ta okolicz­
ność , iż to nie były chorągwie, które zdobyto 
na Austryjakacb w bitwie w ygranej, lecz owe 
chorągw ie, które wydał Mak po kapitulacyi Ul- 
m  ; prawdziwe trofee z lepszym taktem spalili 

.nwzflidzi, którzy mniej r -izeli wielki referendarz 
w tej mierze mieli doświadczenia, aby 1 wią skó­
rę inęztwa ustroić lisiem ogonem mądrości. 
Jeź li widowisko owe w izbie parów wykonane 
było za zezwoleniem rządu francuzkiego, tedy 
nie w.ele mu czyni stawy.; należy ono bardzo 
do rzędu lekhich tub nieprawdziwych tryjumfów, 
ntóremi się dotąd ministeryjum szczycić zdaje. 
Francyjć tak łatwo teraz może prowadzić wojnę 
jak i bez nadwerężenia honoru zostawać w po­
koju; atoli niepodobna, aby sławę wojny i korzy- 
ści pokoju razem używała, ^rancyja nie osiągu e 
s ław y , by się stała obrońcą wolności przez du­
mne oświadczenia, które tylko jej przyjaciół 
^wodzić mogą.; tem mniej przez trymmf samo­
chwalstwa względem zniesienia kilku tw ierdz, 
które politykę innycn państw'dobrowolnie była 
uchwalił ,  lub nakomeo przez wystawienie przy 
okrasie wymowy chorągwi, które ukryto w pi­
wnicy lub kosza na bieliznę. Fraacyja i  sprawa 
liberalnych rządów poniżają się tylko przez ta­
kie gashonady., i iue wjtpiemy,, że wielu bar­

dzo Francuzów mówi sobie to samo do siebt®» 
cośmy dopiero wyrazili.a .

Gazety londyńskie zawierają odezwę hit 
skiego, bawiącego w Londynie, w której 
wa do udziała w nowej pożyczce, jaką 
polsk' otworzył.

F ra n c y ja .

Journal des Debats wyraża z d. 2. sierpa' 
sKupa z 2 do Soo młodych lu d z i, pod pOzore® 
że tego wieczora nadeszły smutne wiadomość'1 
Polski dotyczacó s ię , mianowicie o wypo41'1 
dzeniu wojny przez Austryją i Prusy temu 
leczneun narodowi ruszyła w nocy o god®'"!1 
i  itej do Paiais royal przy odgło sie : Niech 
Polacy 1 Precz z Rossyjana ni 1 Do tego 
szał się odgłos: Precz z ministrami! Wypsrt< 
tych młodych lu d z i, kraty pozamykano i silfll 
poczty jazdy poczęły w około przeciągać pał*c° 
i  bez trudności rozproszyły zbiegowisko. ,

Monitor z d. 3. sierpnia zawiera raport z A* 
giern , donoszący , źe Arabow ie, ośmieleni 
browolnein wyciągnieuiein wojska zMedijahpf®*^ 
Francuzów, co się atoli Arabom korzyścią W 
zdawało, osadzili w dniu 17. lipca pod sp ttrf 
Sheilia Bensamuna prawy brzeg rzeki Hankt*c 
w 3ooo ludzi. Lecz brygada Feuchera tjdpfl1' 
nieprzyjaciela, który wiele ludzi utracił. A**j 
bowie ponowili w d. 18. rano o godzinie 
ettak, lecz zostali przez jenerała Berthezene o* 
kieai odparci i rozproszeni. Takiego samefS° 
losu doznała kupa 4 do 5oo ludzie , która teg0 
samego dnia wieczorem o godzinie 5t‘ej cbci*1'  
zabrać kilka wozów artyleryi. I tu zmuszeń 
był nieprzyjaciel do ucieczki i utracił ieo  w ®a'  
bitych i 3eo rannych; Francuzi mieli 7 do 8 ®*' 
bitych i przeszło 3oo ranionych.

Inne francuzhie gazety zawierają różne pod"' 
nia o mającym niebawem nastąpić nowym skł®' 
dzio ministeryjum; każde pism o, czyni nw»£« 
Messager des Chambres z d. 4- sierp ., udzi®|j 
swojej własnej listy. Podług jednicb miał kr° 
poruczyć otworzenie rady gabinetowej hrabi R °?' 
według drugich panu Dupont de 1’E u re , a 
dług innych księciu Dećazes Podług listy 
dącej w obiegu, ma pan Mole otrzymać 
sterstwo spraw zewnętrznych; pan Clauzel a*1*1' 
sterstwo wojny ; pan Merilhon ma być ministfell> 
spraw wewnętrznych ; pan Barenger , zachos®*^ 
■cą pieczęci; pan Bignon ministrem p u b liczn i 
oświecenia , a pan Humań ministrem finansó"'

Najnowsza Gazette de Ftanee m ów i: 
ssffałek Sonlt ma być prezydentem rady; p®n ’d A£ 
go.ut ministrem spraw wewnętrznych; pan M° 
spraw zewuętrżnycb ; pan Yatism enil, pn^ * c* 
nego oświecenia., a pan Humań ministrem sk*
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.^an°w ie de Rigny i  Barth zatrzymają swoje

Monitor z d. 3. sierp, nie zawiera w tej mie- 
e żadnego urzędowego artyknłu ; wszelako przy- 

®cza artykuł z dz. Ira n ce  nouvelle , który wy- 
8 : j* w państwie konstytucyjnem przy tak nie­

m ej większości, jaka okazało głosow anie, 
Względem wiadomego wyboru na prezydenta, 
Prawie równo podzielonego, nie może siebie 
' Jecywać znpełnie żadnego skutku ministeryjum, 

r ! f rBe swojeiau systematowi i prawdziwym za- 
®dom konstytucyi reprezentacyjnej. Jeź lib ym i- 
lsteryjum wśród takich okoliczności uznało za 

P°trzebę usunąć s ię , nie byłoby to wypadkiem 
U6°bistości, lecz pytaniem parlamentowej wiek- 
s*°ści.«

'Niderlandy.
Z Amsterdamu donoszą pod d. ł . sierpnia: Na 

Sj^idzie naszej Spadł znowu kurs papierów pu- 
'cznycb , ponieważ rozeszła się w ieść, żewoj- 

. 0 nasze posunęło się na przód i książę Oranii 
8totuie wyjechał, aby stanął na Onegoż czele.

Zapewniają , że stany państwa zgromadzą się 
*)• 5. b. m. dla powzięcia ważnych udzieleń ; do- 

®)j* oraz, że baron van Zuylen van Nyevelt z 
P°żoiejszą odpowiedzią króla niderlandzkiego , 
. 8D§ konfereDcyi londyńskiej, d. i .  sierpnia do 

ondynu wyjechał i ze przy armii niejakie po­
c e n ie  postrzegano.

Królewski okręt linijowy de Zeeuw , dowo- 
*ony przez kapitana marynarki J .  C. Ryk , uzbro- 

i° łły i opatrzony 92 działam i, między któremi 
4 trzydzieścio- i trzydzieścisześcio-funtowych, 

fPpłynął koło FlessiD gi, i na tamtejszej zatoce' 
° t w i c ę  zarzucał,
Stojący garnizonem w Hadze batalijon gwardyi 

•rodowej frieslandzkiej dostał niespodziewanie 
°*kaz udania się do Ilerzogenbusch.

Z Hagi donoszą pod d. 3. sierpnia: Dzisiej-
Ky Ku ryjer rządowy (Staałs-Couranł) zawiera 

^•stępujący wyrok królewski: »My W ilhelm z
łashi hról N iderlandzki, książę Orańsho- 

^ s*auski, wielki książę Lnxembnrski i t. d, —
 ̂ Zląwszy na rozwagę, żeśmy od zaczęcia zbroj- 

. 8 ° powstania wBelgijum  żadnych nie zanie- 
*b‘ środków i żadnych nie szczędzili poświę- 
11 > by p0(J względem utrzymania powszeohne- 

^ ° , Pokoju osiągnąć warunki rozłączenia, zga- 
6J§ce się z honorem i' interesem wiernych Ni- 

 ̂ ^rlandów północnych; żeśmy warunki te z tej 
; V?0? uważali i jako takie natychmiast przyjęli, 

l®  nam tym końcem od mocarstw pośredni- 
ych przełożone i zapewnione b y ły ; i że Nam 

Jj^onieważ wskutko ostatnich wypadków, spełnie- 
c sPrawiedliwj eh oczekiwań Naszych, od nrze- 

j  w»stnienia urządzeń takich , znowu sposobem

jak najboleśniejszym odwleczone widzimy i uko­
chanych poddanych Naszych nie możemy dłużej 
dać uciskać ciężarami i  wydatkami, jakie już ki I- 
ka miesięey ponoszą, a które siły  ich daleko 
przewyższają —  do zachowania drogiej ojczyzny 
naszej inny nie pozostaje w ybór, jak tylko z za­
ufaniem w Bogu i w sprawiedłiwości sprawy Na­
szej z orężem w ręku popierać układy , by te wa­
runki rozłączenia uzyskać, które od mocarstw 
pośredniczących za słuszne uznane i nieodzowne 
są do utwierdzenia oddzielnej eksystencyi naro­
dowej Niderlandów północnych; ponieważ przy 
rozkazie danym Naszemu walecznemu ojczyste­
mu wojsku, by do walki gotowało s ię , to było 
pierwszą potrzebą, ażebyśmy się ukorzyli przed 
tronem Pana zastępów, dla uproszenia orężowi 
Naszemu błogosławieństwa Boga wszechmocnego, 
w którego reku spoczywa los narodów ; ponie­
waż Naszemu wiernemu ludow i, który z korzy­
ścią także wyszczególnia się swoim religijnym i 
moralnym sposobem myślenia, chcemy dać spo­
sobność , by w tych przykrych okolicznościach 
obyczajem przodków swoich łąozył się z Nami 
w świątyniach pańskich dla uproszenia i  teraz 
doznanej już pomocy Najwyższego, względem 
zachowania drogiej ojczyzny—  uznaliśmy przeto 
za rzecz potrzebną i  postanawiamy, ażeby Nasz 
minister stano, sprawujący dyrekcyją jeneralną 
obrządku reformowanego i innych obrządków, 
wyjąwszy katolickiego, równie jak dyrektor je- 
neralny spraw kościoła katolickiego, niezwłocz­
nie i  każdy z osobna, jak dalece to do niego 
należeć będzie, duchowieństwo w imieniu Na- 
szem wezwał, w niedzielę d. i4- t. m. sposobem 
zgodnym ze zwyczajami i urządzeniami każdego ' 
obrządku takowe odprawiło pnbliczną służbę Bo­
żą ku szczeremu i uroczystemu obudzeniu skru­
chy, ku wznieceniu zaufania i  innych uczuć po­
bożnych , a to stosownie do okoliczności, w któ­
rych ojczyzna znajduje s ię , oraz ażeby goi ącemi 
modłami przełożyło opiece Wszechmocnego spra­
wę drogiej ojczyzny i uprosiło boskiego miło­
sierdzia Jeg o  dla naszego oręża w tej przez ho­
nor i powinność nakazanej w alce.— Nasz sekre­
tarz stanu i Nasz dyrektor jeneralny, wzmianko­
wani po, wyżej , umocowani s^  wykonać uchwałę 
niniejszą. —  W  Hadze d. i.- sierpnia i 83i. — 
(podp.) W ilhelm. —  Przez króla: J .  G. deM ey 
van Streefkerk.a

W  tymże dzieńniku stoi po n iżej: »Po wyżej 
umieszczony wyrok królewską i rozkaz dzienny 
księcia O ranii, porównany z doniesionym wczo­
ra j, a później potwierdzonym , wyjazdein'bsrona 
van Zuylen van Nyevelt do Londynu, d o w o d z ą  
czyteluikom naszym , że król chce dalej prowa­
dzić układy względem służnych środków rozdziału
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między Niderlandami północ nemi *  Belgijum, 
ale oraz postanowi! popierać je z orężem w rę­
ku ; postanowienie, które —  po tylu omamie­
niach i poświęceniach — godne jest króla jmei 
i starych Niderlandów. T e to ałaszne środ­
ki rozłączenia znajdują sig' w dodatkn do protoko­
łu z dnia 2ygo stycznia , a konferencyja londyń­
ska przyjęcie i  wykonanie tychże tein bardziej 
uskutecznić powinna, jeźli oręż nasz nie przy­
czyni sig ku terna.*

S ły c h a ć  , ze wojsko zrobiło „wczoraj porusze­
nie w kierunku ku Baerle i  R ussel, i ze jenerał 
Gort-Heiligers z 8t. Oedenrode do Eindhoven 
wyruszył.

Z  Rotterdamu donoszą pod d. 2. sierpnia: Od­
bieramy właśnie wiadomość, ze wojsko nasze 
pod dowództwem księcia Oranii do prowincyi 
limbnrgskiej wkroczyło ;• ze pałki wszystkie prze­
były granicę z tysiąckrotnćuii okrzykami radości
i  ze pałając uniesieniem czekają tylko chwili mie­
rzenia sig z nieprzyjacielem.

Je g o  królewska wysokość książę Oranii wydał 
przy wkroczeniu wojska na ziemie nieprzyjaciel­
ską następującą odezwę: »Na czele wojska na­
rodowego Niderlandów wkroczyłem w kraj wasz. 
€hcg spokojnych mieszkańców okolicy tej zaspo­
koić względem zamiaru tego krokn nieprzyjaciel­
skiego. Armijg i  jej dowódzeą nie kieruje żądza 
zdobyczy- K ró l,  ojciec m ój, nie w innym za­
miarze przysyła mnie tutaj, jak tylko, ażeby 
uzyskać słuszne i prawne warunki rozłączenia 
■wiernych ma prowincyj od tyeh, które wyłamały 
się z pod jego panowania. Wydajemy wojnę, hy 
prędzej trwały pokój uzyskać. Spokojnym mie­
szkańcom' prowincyi , w której teraz znajduję się, 
zaręczam opiekę i bezpieczeństwa ; tym nawet 
wsparcie przyrzekam , którzy przyohyłnymi oka­
żą się sprawie dobrej. Gdyby tu i ówdzie jakie 
nieporządki zaszły , których nigdy zupełnie przy 
licznem wojsku ostrzedz się nie inozna , każda 
skarga, od mieszkańców w tytn celu wniesiona, 
od naczelników słuchana będzie , a po wykryłem 
uchybieniu nastąpi niezwłocznie kara surowa. — 
Dań w głównej kwaterze naszej dnia 2. sierpnia 
s 83t. —  Wódz naczelny armii niderlandzkiej: 
Wilhelm' książę Ora ni i. a

Belgijum -
Z  Antwerpii donoszą pod d. 2. sierpnia ~
Dzisiaj z rana przybito następującą odezw ę: 

yRozknz dzienny. . Jenerał brygady, główny do- 
-wódzca miasta i przedmieść Antwerpii , zawia­

damia mieszkańców,- ze zawieszenie broni' n^t 
dzy miastem i twierdzą od czwartku d. 4- Ł-
o pół do l-otej wieczorem ustaje, i  Se od l®-

- --- - dakchwili kroki nieprzyjacielskie bez żadnego
szego uwiadomienia rozpoczęte będą. ObyWf* 
tele i  żołnierze! Polegam tak na roztropn°sCl' 
jak na odwadze waszej, i stosowriie do waszeg0 
własnego interesu zakazuję formalnie pod kafi 
najcięższą, ażebyście sig na żaden krok Diepr*!' 
jacielski bez mego rozkazu nie w ażyli, który' 1 
gdy tego potrzeba będzie , nastąpić nieomies®^®.’ 
Mieszkańcy Antwerpii I Pochlebiam sob ie, *® 
w  tych okolicznościach udarnjecie mnie taki^1 
samem zaufaniem-, jakiem aź do dnia dzisiejs*e' 
go zaszczycaliście mnie ; użyjcie środków wszy*1' 
k icb , jakie roztropność i własny interes W®1® 
poda, a co sig tycze obrony osób i  majątkó^ 
waszych spuśćcie sig na władze obywatelskie 1 
wojskowe. F. van Tabor , gubernator cywilny1 
Cb. Rogier.a -

H iszpan ija- ,
Gazeta pruska etanu zewiera z Madrytu p° 

dniem 14. lipea : Onegdaj odebrała księżna Be*r*
w San Ildefonso' pocztę , która utrzymuje list®' 
wanie dworu między 6tolicą a królewskiemi let" 

/niemi zamkami ,  gruby lis t , azdiąwszy koperty 
znalazła jeszcze i drugą zapieczętowaną , na kj0' 
rej napisano było , ie  treści znajdującej się dep®' 
szy nie może nikt wiedzieć, .oprócz księżnej. M*' 
jac podejrzenie, rozkazała księżna zawołać słu­
żącego i pakiet ten z największą ostrożność'! 
otworzyć w kominie za pomocą obcęgów. P ° ' 
mimo Ostrożności ożytej przez służącego , tak’ 
jednakże gwałtowna była espl-ozyja zamknięty®*1 
ingredyjencyj w tym pakiecie, że słudze ow!i' 
mu spaliła twarz i  uszkodziła powalę pokoj0 
księżnej. Tego samego dnia rano otrzymał o*1' 
niśter sprawiedliwości Colomarde depeszę prze* 
tg samą sposobność, równie takie same ingred)’" 
jsDcyje w sobie zamykającą, wszelako na rozk*-* 
ministra rzucono pakiet w wodę r przez co i°" 
gredyjencyje zostały osłabione i  stały sig nie­
szkodliwe. Na jednej z środkowej koperty byty 
wyrazy : aTego pakietu, zawierającego .listy'
których treść tylko minister sprawiedliwości Co­
lomarde znać m ole, ponieważ dotyczą się słnł' 
by króla , a nawet dla otrzymania życia króla bar­
dzo są ważne, nic może nikt prócz ministra sp**' 
wiedliwości otworzyć. —  VFczoraj odśpiewa*^ 
w kościele-zakonu Serwitów Te Deum, z powo‘111 
niebezpieczeństwa, którego księżna Beiry sz®®iT 
śliwie uszła.a

(Do tegp Nrn. Gazety dołączony jest Nr. 35. Rozmaitości )

Eedaktos: Mikołaj Michstcwic* j  — P rifeem : Piotra Pillcro. (


